Protokół

z 98-go posiedzenia

Porozumienia na Rzecz Rozwoju Przedsiębiorczości w Krakowie,

które odbyło się 24 września 2013 roku,

w sali konferencyjnej UMK przy ul. Brackiej 1

Obecnych: 11 osób.

Program spotkania:

1.
Otwarcie posiedzenia.

2.
Przyjęcie porządku obrad.

3.
Zatwierdzenie protokołu z posiedzenia Porozumienia z czerwca 2013 r.

4.
Dyskusja na temat ewentualnych propozycji Porozumienia dotyczących planowanego    na rok 2014 budżetu Miasta. 

5.
Dyskusja na temat możliwości zorganizowania przez Porozumienie, przy współpracy Miasta, konferencji poświęconej przedsiębiorczości w Krakowie.

6.
Sprawy organizacyjne i wniesione.

7.
Zamknięcie posiedzenia.

Ad 1, 2 i 3.

Spotkanie otworzył Zastępca Przewodniczącego Porozumienia, pan Janusz Kowalski. Przeprowadzono głosowanie dotyczące przyjęcia porządku obrad oraz akceptacji protokołu z poprzedniego, czerwcowego spotkania. Obie propozycje zostały przyjęte jednogłośnie.
Ad. 4.

Po krótkiej dyskusji na temat zasadności istnienia Komisji Interwencyjnej, której powołanie zaproponowano na poprzednim spotkaniu Porozumienia, pan Janusz Kowalski zaproponował, by wystąpić do Urzędu Miasta Krakowa o przeznaczenie na działanie tej Komisji (na opłaty za opinie i ekspertyzy wykonywane przez ekspertów) 20.000 złotych. Propozycja została przyjęta przez członków Porozumienia.

Odnośnie propozycji wystąpienia o umieszczenie w budżecie Miasta środków na otwarcie punktów konsultacyjnych dla przedsiębiorców, wywiązała się dyskusja, której najważniejsze zastrzeżenia wobec takich punktów zgłosił pan: Janusz Kowalski. Pan Janusz Kowalski wyraził przekonanie, że powinien istnieć system umożliwiający ocenę efektywności działań takich punktów, w tym możliwość śledzenia losów przedsiębiorców, którym udzielono porady. Zaznaczył też, że ma wątpliwości co do celowości istnienia takich punktów, skoro istnieje już prowadzony przez UMK POP.
W związku z tym pan Zdzisław Kwieciński wyjaśnił cel istnienia takich punktów tak, jak je rozumie, cyt.:
„Chodzi o to, żeby punkty prowadzone przez organizacje pozarządowe, takie jak nasza, istniały w trzech innych także dzielnicach i żeby pieniądze na to nie były z grantów, ale aby zostały osobno zabezpieczone na takie punkty. To umożliwiłoby ich stałe prowadzenie przez cały rok. Czy są potrzebne mogę oceniać na podstawie działalności naszego punktu w Nowej Hucie. I powiem, że takie punkty są skuteczne, ponieważ przychodzi do nich bardzo dużo ludzi oczekujących informacji. I oczywiście, ja ich często odsyłam do POP, jeżeli np. chcą zakładać działalność gospodarczą i potrzebują informacji na temat rejestracji działalności itp. Ale przychodzą także z bardzo konkretnymi pytaniami, na które odpowiedzieć może jedynie ekspert – praktyk, który sam prowadzi działalność i może podpowiedzieć na przykład, co obecnie przynosi szanse na zysk, a co nie. Do tego dochodzi element aktywizowania środowisk lokalnych. Znowu widzę to na przykładzie naszego punktu. Kiedy urządziliśmy szkolenia dla seniorów, to rozpaliliśmy w nich chęć działania i oni sami teraz przychodzą do nas pytając czy mogliby jeszcze coś zrobić. Gdybym miał na to pieniądze, mógłbym dla nich coś zaplanować i wierzę, że oni by się rozkręcili i może przyciągnęliby innych. Coś by zaczęło się dziać z pożytkiem dla wszytkich. ”

Pan Wojciech Łaptaś zaznaczył, że większość odpowiedzi przedsiębiorca, bądź osoba planująca założenie działalności gospodarczej może uzyskać właśnie w POP. Zgodził się jednak, że informacji od praktyków w prowadzeniu działalności gospodarczej w POP uzyskać nie można.
Głos w dyskusji zabrał także pan Adam Udziela, cyt.:
„Rozumiem, że chciałbyś założyć taki inkubator przedsiębiorczości. One są przy MARR i przy uczelniach. One prowadzą ci księgowość itp. Obawiam się, że twój pomysł może zostać uznany za dublowanie takiej działalności. I wątpię, żeby tu miasto dało na to pieniądze.”
Pan Janusz Kowalski, cyt:
„Myśmy się nauczyli – i wszystkie media mówią o tym - że są fundusze z Unii i że one nam się należą. Ja nieraz obserwuję jak to działa. Kiedy otwierałem firmę nikt mi nie dawał na to pieniędzy, przeciwnie, na różne sposoby mi to utrudniano. A teraz dostają ludzie pienidze na zakładanie firm a potem , po roku, czy dwóch, jak się kończy kasa z Unii, oni te formy zamykają. Moim zdaniem to właśnie istniejącym już firmom należy pomagać, żeby nie padały. Bo jak one się utrzymały przez tyle lat, to w trudnych czasach, dzięki wsparciu mogą się utrzymać dłużej i przynosić dochód. I to da większe efekty, niż dawanie pieniędzy młodym po to, żeby przetrwali dwa lata i zniknęli. Ja wiem, że chcąc coś robić trzeba mieć ekspertów. Ale jest POP. Nie dublujmy urzędu, bo urząd zatrudnia trzy tysiące ludzi.
My tu jesteśmy, żeby wymagać od urzędu. Ja osobiście uważam, że dyskusja dotycząca tego budżetu, ma dobra propozycję związaną z ekspertami do Komisji Interwencyjnej. Te pieniądze powinny być jedną z podstaw naszej działalności.”
Pan Zdzisław Kwieciński, cyt.:

Ale do mnie też przychodzą ludzie z pytaniami, czasem z podobnymi jak do POPu, ale nie zawsze. Wiem, że są inkubatory przy uczelniach, ale one bardziej obejmują studentów. A nie obejmuje tych ludzi, którzy przyjeżdżają np. spod Proszowic, a którzy szukają pomocy w moim punkcie. Mamy 3- 4 zapytania dziennie, średnio. Jak tylko się jakaś informacja pokazuje – o seminariach, czy szkoleniach, nawet o spotkaniach z radnymi, zaraz mam mnóstwo chętnych.”

Pan Wojciech Łaptaś, cyt.: 

„My mamy więcej, zapytań bo w naszym przypadku nie chodzi tylko o ludzi, którzy przyjdą do nas na Wielicką, ale także o tych,  którzy napiszą do nas maila.”

Pan Bogdan Rogoda, cyt.:

Trzeba powiedzieć, że forma wsparcia zależy też od miejsca, w którym znajduje się firma i od szerszych uwarunkowań. Na przykład badania wykazują, że bardziej innowacyjne są firmy nowe, powstające dlatego, że pojawił się jakiś pomysł na ich zakładanie. Problem z innowacjami pojawia się przy przedsiębiorstwach, które działają od kilku lat ale innowacyjność im się wypala. Właśnie takim firmom bardziej jest potrzebne wsparcie merytoryczne a nie formalne. Ale urzędowi trudno jest udzielać wsparcia merytorycznego. Urzędowe punkty informacji sprawdzają się tam, gdzie zapytania dotyczą przede wszystkim kwestii formalnych. Na punkty skupiające się na pomocy merytorycznej wciąż jest miejsce.”
Pan Zdzisław Kwieciński, cyt.:

„To jest właśnie pytanie, które przedsiębiorczy w Nowej Hucie ostatnio często mi zadają – co my możemy zrobić, na co się przestawić. To jest duże pytanie małego rynku. Np. pytają nas często o franczyzę. Wtedy rozmawiamy z nimi która jest lepsza.”
Pan Wojciech Łaptaś, cyt.:
„Tym ja rzeczywiście się zupełnie nie zajmuję.”
Ad. 5

Następnie pan Janusz Kowalski przeszedł do omówienia projektu konferencji, cyt.:
„Drugą z podstaw naszej przyszłej działalności to jest to, o czym mówi punkt piąty – zorganizowana przez nas i Miasto konferencja. Swego czasu zrobił taką profesor Targalski. Tylko nie potrafiliśmy z tamtej konferencji stworzyć programu, który byśmy realizowali. Sądzę, że można by w połowie przyszłego roku zorganizować taką konferencję.  Wiązałoby się to równocześnie z szerokim odzewem w naszym środowisku, bo na konferencję zapraszalibyśmy także kandydatów na posłów, a oni sami chętnie by się na niej pokazali. I tedy taka konferencja może mieć i szersze spektrum społeczne i może się nią zainteresują szersze środki masowego przekazu. W tej chwili, nie wiem czy Państwo zauważyli, udało się zorganizować Małopolskie Forum Gospodarcze, czyli ukazujący się co czwartek nasz dział w Dzienniku Polskim. Tam się pokazuje sylwetki przedsiębiorców, pewne sukcesy, ale piszemy też tam o tym, co jest złe. O takich sprawach trzeba mówić na różne sposoby i jak tylko się da interesować tym media. Jestem przekonany, że zorganizowana przez nas konferencja zrobiłaby dużo dobrego. Ale nie tylko dla nas, jako Porozumienia, ale i dla nas jako przedsiębiorców i dla Miasta. Musielibyśmy się skupić na tym, żeby przygotować taką konferencję, zawalczyć o środki na nią w budżecie. Zrobić plan pracy, zorientować się jakich ekspertów byśmy potrzebowali. Nie mamy na to wiele czasu bo konferencję trzeba zrobić w maju.”
Głos zabrał pan Adam Udziela, cyt.:

„Sądzę, że wiele materiałów do takiej konferencji już jest dostępna. Danymi dysponują na pewno wyższe uczelnie. Bank PKO robił materiały dotyczące MSP w kraju. I część tych materiałów można już pozyskać.”
Pan Janusz Kowalski, cyt:
„Ja mam pewien pomysł na te konferencję. Chciałbym, żeby nasza przebiegała wedle schematu – określenia: jaki jest stan przedsiębiorczości, czego potrzebujemy by go poprawić i jak to osiągnąć. Poprosiłem do współpracy Prezesa Izby Rzemieślniczej w Katowicach, który jest kierownikiem katedry MŚP w SGH w Warszawie. On przygotował podobne opracowanie dla Śląska. Mam pełne prawo dysponowania tym materiałem i sądzę, że stanowi on bazę wyjściową dla nas. Mogę to powielić i państwu rozdać.”
Pan Artur Figurski, cyt:

„ Myślę, że rozmowa na temat przedsiębiorczości,  szczególnie w tym okresie powinna być powiązana z przygotowaniami do strategii Krakowa 2013. Nie można mówić o tym osobno, ponieważ w projekcie tej strategii istnieją plany powiązania Śląska z Krakowem i zrobienia szerszej metropolii. Prace nad strategią mają zakończyć się w 2014 roku, należy to wziąć pod uwagę przy przygotowywaniu konferencji, na której będziemy omawiać stan przedsiębiorczości w Krakowie. I jeszcze dodam, że w moim przekonaniu nasz głos przy omawianiu strategii jest o tyle ważny, że już przy samy tworzeniu misji jednym z elementów powinno być uwzględnienie, że Kraków wymaga zmiany patrzenia na MŚP. Powinien być jakiś sygnał, że my jesteśmy tym zainteresowani. Bo każdy obszar będzie starał się promować własne potrzeby, czy będzie to kultura, turystyka, czy przedsiębiorczość. I musimy mocno powiedzieć, że miasto nie może rozwijać się bez przedsiębiorczości.”
Pan Zdzisław Kwieciński, cyt.:
„Rozumiem potrzebę zrobienia takiej konferencji, ale musze powiedzieć, że z samej konferencji na temat przedsiębiorczości nie przybędzie przedsiębiorców. Potrzebujemy też innych działań. Uświadomiłem sobie patrząc właśnie na potencjał ludzi starszych, dla których nie ma żadnej oferty, a którzy bardzo chcą coś robić. A to nie jest jedyna taka grupa. Nie wiem też, czy jest sens odwoływać się do doświadczeń śląskich, bo Śląsk to jednak trochę inny rynek. Już nawet na naszym lokalnym poziomie widać różnice – jest np. różnica gospodarcza między Krakowem a Nową Hutą.”
Ad. 6.

Pan Bogdan Rogoda poruszył kwestię projektu ograniczania, bądź też uniemożliwiania prowadzenia handlu w niedzielę, pytając, czy członkowie Porozumienia zamierzają zabrać głos w tej sprawie. Wywiązała się krótka dyskusja, ponieważ jednak spotkanie Porozumienia zbliżało się do końca, a kilka osób, w tym prowadzący spotkanie pan Janusz Kowalski, musiało opuścić spotkanie, Porozumienie nie podjęło ostatecznej dyskusji podczas wrześniowego spotkania.

Protokół sporządził:
Paweł Majka

Stanowisko ds. Przedsiębiorczości

Wydział Rozwoju Miasta

UMK

